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Polacy poza granicami Państwa Polskiego.
Ludność  polską, zamieszkałą poza granicami Państwa Pol- 

skiego, można podzielić na dwie kaiegorje:  jedną  stanowią Polacy 
zamieszkali od wieków na swej własnej ziemi w krajach sąsiadu­
jących bezpośrednio z dzisiejszą Rzeczpospolitą Polską, a więc 
w Niemczeeh, Czechosłowacji, Rosji, Litwie i Łotwie, drugą  stano­
wią liczne skupienia emigracyjne, rozrzucone niemal po całym 
święcie.

Podtrzym anie  łączności między Polakami przebywającemu za 
granicą a Macierzą jes t  rzeczą niesłychanie ważną, ważnem zwłasz­
cza jest  otoczenie opieką kulturalną tych rozprószonych po sze­
rokim  świccie wysp polskości, narażonych zewsząd na zalew prze­
ważających żywiołów' obcych, t l łów ną  troskę stanów ić wanno tutaj 
podtrzym anie  szkolnictwa polskiego i ochrona  dziatwy przed w yna­
rodowieniem.

Uczyńmy mały przegląd życia kulturalnego Polaków' poza 
granicami Państwa, biorąc za podstawy broszurkę p. K /,drojow- 
skiego ‘Szkolnictw o Polskie poza granicami Państwa*.

I rud.no jest dzisiaj określić ściśle liczbę Polaków' przebywa­
jących w Rosji sowieckiej. W  ogólnych cyfrach ocenia się ją na 
Ukrainie na 400.000, na Białorusi na 300.000, a w pozostałej Rosji 
europejskiej na 100.000, prócz tego  w' okręgu władywostockim jest  
ich około 2.000 i około 3.000 na Kaukazie. () ile w czasie wojny 
życie organizacyjne i szkolnictwo polskie wśród Polaków przeby­
wających w Rosji rozwinęłdAńę bardzo żywo, o tyle dzisiaj zupeł­
nie zanikło. Szkolnictwo polskie zastąpiło szkolnictwo państwowe 
w duchu zupełnie komunistycznym, chociaż z zachowaniem języka 
polskiego.

D ane pod  tym względem przedstawiają się jak następuje: na 
Białorusi istnieje 145 polskich szkół powszechnych, liczących 235 
nauczycieli i 8890 dzieci, 9 dom ów  dziecięcych, liczących 38 wy- 
chowraw'ców i 345 dzieci, szkoła pedagogiczna (22 nauczycieli, 
126 uczniów') i dwuletnie kursy ogólnoksztalcące*(blizko 400 osób); 
na l krainie jest 248 szkół powszechnych polskich, liczących 15S04



dzieci. z czego na gub. Podolską przypada 31) szkół, 5298 d z ie c i ; 
na gub. W ołyńską 100 szkół, 6594 dzieci; na gub Kijowską 51 
szkół, 3000 dzieci; na gub. O dcską 7 szkół, 612 dzieci. W  Kijowie 
istnieje szkoła średnia, licząca kołra 400 uczniów oraz kursy p ed a ­
gogiczne" Na reszcie* obszarów Rosji Sowieckiej szkół ipolskich 
praw dopodobnie  wcale niema.

IV Finlandji liczba Polaków wynosi zaledwie okofo 300 osób, 
natom iast w Estonji, gdzie Polaków, głównie robotników przebywa 
około  2.000 istnieją,^.szkółki polskie,,(Tallinn, Tartu , Narwa). Dzieci 
szkolnych ponad  100.

Na Łotwie przebywa ponad  80.000 Polaków, głównie w tak  
zwanych Inflantach Polskich lub większych miastach, jak Ryga 
i Libawa. PrzV Ministerstwie Oświaty w Rydże istnieje specjalny 
wydział polski, mimo to jednak  szkolnictwo polskieMnapotyka na 
liczne trudności ze strony rządu łotewskiego, zwłaszcza w okoli­
cach, położonych w pobliżu granicy polskiej. Razem na Łotwie 
m a  być szkół polskich powszechnych 24, dzieci 5.176, dwie szkoły 
średnie państwowe jJDynaburg i Rze|yca)«iuczniów 140, oraz p ry ­
w atna  szkokućrednia  w Rydze. Z Polskich Towarzystw Oświato­
wych działają tu głównie » Związek Polaków na Łotwie « i »Oświata«.

\ a ,  Litwie ludności polskiej przeważnie, od wieków osiadłej 
jęst około 200.000. Pomimo przeszdcód stawianych przez rząd 
litewski, bv4q z końcem  roku 1923 na Łitwie D szkół średnich, w tern 
1 rządowa (Kowna), jed n a  .subsydjowann prze/, rząd (-Poniewież) 

o prywatne (Kowno-,-. 1'elsze i Wilkomicrzi, razem oddziałów 44, 
uczniów 1,643. Szkół powszechnych b \ łq  38, w tent 14 prywatnych, 
uczniów razem 3.650. Działalność oświatową prowadzi Tow arzy­
s tw o  »Pochodnm«.

\ a  obszjirzo . wolnego : miasta G dańska  y.anr uszkuje- .około 
30.Ó0D Polaków. Dżie.ci . polskich-..w wieku szkolnym ieśt -około 
2,800.-Szkól polskich jest trzy, prócz t e g o  sześć klas polskich przy 
szkołach niemieckich, razem 18 klas? liczących 750 dzieci polskich. 
W dwu, gminach (Trybki i Oliwa) udziela się dzieciom polskim 
przy szkołach niemieckich języka po-lskiego i religji po polsku. 
Prywatne gimnazjum liczy przeszło-300 uczniów, ochronek polskich 
jest .6, dzieci 290. YV ostatnich czasach cyfry te znacznie^się wzmo­
gły dzięki wytężonej działalności Polskiej Macierzy Szkolnej 
w Gdańsku. -

W  Niemczech na ziemiach sąsiadujących z Polską, a więc 
o d  v -eków polskich t. j. Prusach W schodnich z W arm ią  i Po- 
wiślei,n, w części Pius Zachodnich i Poznańskiego, pozostałej przy 
Niemcach, oraz ną Górnym Śląsku niemieckim żyje około 800.<)00 
Polaków’, w dalszyc1- częściach Niemiec polski e lem ent napływowy 
wynosi z górą 500.000. W Prusach W schodnich  trwa ciągła choć 
bezskuteczna narazie walka między uśw iadomioną ludnością polską 
a rządem niemieckim o wprowadzenie w życie artykułu 113 Kon­
stytucji, gwarantującego prawa dla szkolnictwa polskiego. U stęp­



stwa rządu niemieckiego ograniczyły su; jedynię, .d o  nauczania 
języka polskiego w l$-stu  szkołach na Powiślu w dwóch do czte­
rech godzinach tygodniow o przez nauczycieli Niemców. Na W arm ji 
i Glazurach naw et i tego niema. Udało się jedynie  założyć pry­
w atną szkołę polską w Olsztynie. W , t e n  sam sposobi, ignorują 
N iemcy szkolnictwo polskie na t. zw. Grenzmark Ppsen — \Yrest_Piieu- 
sen, pomimo, żc i.tnicją tam rdzenne wsi polskie. \ a  Śląsku 
Opolskim na podstawie Konwencj. ge,newskiej Niemcy, zmuszeni 
są  do utrzymywania szkół dla mniejszości polskiej. Mimo to w sty­
czniu 1925 istniało zaledwie na tym terenie 19 szkół polskich, 
liczących 1-043, dzieci polskich, chociaż ludność polska mieszka­
jąca na Śląsku i Opolskim wynosi około , 500.000. W  większości 
wypadków w szkołach polskich uczyli nauczyciele, .Niemcy, nie 
um iejący  po polsku. 1 lopiero na skutek interwencji Komisji Mię­
dzynarodow ej od września 1925 ilość szkół polskich miano p o d ­
nieść do 37, a dzieci zgłoszonych do nich było 5-.094. jednak  na 
skutek  niesłychanego teroru  ąe strony Niemców, otwartych zostaje 
tylko 40 szkół, do k tórych uczęszcza zaledwie 1.337 dzieci. Poza- 
itern uruchom iono kursy dla .wykwalifikowania nauczycieli dla szkół 
polskich.

Napływowa ludność polska ąkupiała się przed wojną głów nie 
\> Westfalji; pó wojnie jed n ak  zmalała ona do liczby około .150.000, 
■gdyż .większość robotników polskich wyemigrowała do Francji. 
Obecnie istnie je tam 9 szkółek p o kk teh  dla 4 1 /  dzi/eci.- Na-teęenie 
nadreńskim  istnieje, 3 szkółek p,qlskich ila około 800 dzieci. Po- 
.zatem istnieją jiszc,Z,ę szkółki polskie w Hamburgu, gdzie nauka 
.odtn w a się raz na tydzień, w Wilhelmsburgu (4 godziny tygo­
dniowo dlą^óp dziecij, 15 kursów ę.zyka polskiego, w Berlinie dla 
■około 1..0D.O dzieci, w Lipsku, szkoła dwu-oddzialou a na 100 dzieci 
(nauka 4 razy tyggLpy DreźnjCf 1 szkółka dla jfp dzieci, (nauka 
4  razy tyg.j, wć W rocławiu 1 Szkolą dl i 40 dzieci. N aogój ną- 
te renach  w pobliżu gi inicy ■ polsjęipj z w' ją tk iem  niemieckiego 
< iórnęgo Śląskp, rząd lyucmiucki nie,-dopuszcza wszylkiciui 1 siłami 
do. otwierania -^zkól poLkioji. Reszta t  ,z\v. szkółek rozrzuconych 
po Nięmgzech dla ludności napływowej, to  , jj$. właściwie, kursa 
jęz \k a  polskiego, czynne 1, do 4 godzin ty g o d n io w y  > a t&cępie 
Niemiec pracipe Związek- Polskich 'tow arzystw  Szkolnych.

\Y  Czechosłowacji jest ludności ldzennię polskiej około 
150.909. napływowej około 3O.00C). Ludność, rdzennie polska sku­
pia się głównie na Śląsku Cieśzr ńskiem i w pobliskich okolicach. 
O gó łem  w ̂ Czechosłowacji było w roku 1924 szkół polskich utrzy­
m yw anych przez rząd 78 o 319 oddziałach dla 13.9(12 dzieci. 
Prywatnych ..Szkół powszechnych było 7, s^kól wydziałowych 6, 
razem oddziałów 59 dla 1764 dzieci, 1 prywatne gimnazjum pol­
skie w Orłowcj, 12 oddziałów dla 434 uczniów, 9 szkół zaw odo­
wych w 23 odylziałach dla uczniów 680 i 11 ochronek  dla.-2-35 
dzieci. Razem zę szkól i ,,ochronek  prywatnych korzystało j 1J3
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dzieci. Stan ten w porów naniu  z innomi krajami bardzo l'*dob'ry, 
popraw ia  się jeszcze ciągle, dzięki niestrudzonej działalności Macie­
rzy Szkolnej Księstwa Cieszy oskiego w obrębie Czechosłowacji.

W  Rum un j i żyje około1 50.000 Polaków. 7, tego w dawnej 
Bukowinie około 40.000, a w samych Czerniowcach 15.000. Dawniej 
bvlo tam Polaków znacznie więcej i sieć szkół polskich była silnie 
rozwinięta. Po wojnie znaczna liczba Polaków wyemigrowała, 
a szkoły polskie zanikły. Dziś dzieci polskid  uczą się języka po l­
skiego przy 27 szkołach rumuńskich, w 49 klasach, a korzysta z tej 
nauki 2.941 dzieci polskich. Na Bukowinie działa Stowarzyszenie! 
Czytelni Polskiej w Czerniowcach. posiadające 13 filij na prowincji. 
W  Kiszyniewie w Besarabji istnieję' 4-klasowa szkoła polska, Po- 
zatem w Rumunji szkół polskich niema.

W Austrji pozostało zaledwie 25.000 Polaków, z czego we 
W icdniu młeszka 20.000. W e W iedniu istnieją 2 szkółki polskie 
czynne 2 razy na tydzień dla '85 dzieci. Pracą kulturalną zajmują 
sir towarzystwa Oświata*, Siła* i Polskie towarzystw o Opieki 
nad Szkołami*.

Na W ęgrzech żyje około 20.000 obywateli polskich, w tern 
połowa żydów. W  Budapeszcie istnieją 4 szkółki polskie (200 
dzieci), w k tórych popołudniu  odbyw a się nauka języka, historji 
i geografii polskiej.

W  Jugosławji pozostało około 12.000 kolonistów polskich 
w dawnej bośni. Obecnie szkół polskich tam niema.

W  Bułgarji i Grecji Polaków jest  znikoma ilość, w lurc ji  
mimo, że Polaków jest zaledwie około 120, istnieje szkółka polska 
w A dam polu  (15 dziuci). •'''

W  Szwajcarii żvje przeszło 5.000 obywateli polskich, prze­
ważnie żydów, we Włoszech około 800 Polakow, przeważnie du- 
chowmych na studjaeh, w 1 liszpanj. "około 100 obyw ateli polskich., 
przeważnie żydów w Barceloni'd, w Portugalji Polaków niema. 
W  krajach tych niema też szkół polskich.

W e J  rancji w'zmaga się stale liczba Polaków r,a skute! 
emigracji tak, że dziś dochodzi do pół miljona. Główne skupienia 
Polaków są na północy w departam encie  Nord i Pas - de - Calais, 
gdzie ludność polska wynosi przeszło 300.000. Uregulowanie kwe- 
stji szkolnictwa polskiego Wobec wyraźnie asymilacyjnych ten d en ­
cji rządu francuskiego jest bardzo trudne. Rząd francuski zobo­
wiązał ‘się do zapewnienia dzieciom polskim nauki szkolnej a p rzed­
siębiorcy zobowiązali się wobec rządu francuskiego, że tam, gdzie 
istnieje 63 dzieci w wieku szko lnym /oprow adzą  nauczyciela pol­
skiego wysłanego przez Ministerstwo Oświaty w Warszawie, dla 
nauczania języka, historji i geógrafji polskiej p o ’’1 polsku, a także 
i innych ptżbdmiotów1 tam gdzie dzieci nic rozumieją po francu­
sku. I-iczba nauczycieli Polaków uczących w pryw atnych szkołach 
fabrycznych we Francji wwnosiła z dniem 1 stycznia 1925 w okró- 
jgach konsularnych I hic, f jo n .  S trasburg  i Marsylia 72, dzieci



w  oddziałach polskich ,7.517, na 30.4(.K)< dzieci w wieku szkolnym. 
Liczba nauczycieli i oddziałów polskich wzrosła nieco od tego, 
czasu. Co do innych okręgów brak ,1 szczegółowych danych. Na 
ogó ł rozwojowi szkolnictwa polskiego we Francji przeszkadza 
głównie zla wola przędsiębiorców francuskich, którzy czy to ze 
względów asymilacyjnych, czy to oszczędnościowych starają się na 
każd\ m k roku  stawiać trudności w sprowadzaniu nauczycielu pol­
skiego  i nauczaniu po polsku. Toteż w n.ektórych oddziałach n au ­
czyciel polski skazany jest  tylko do roli tłumacza lekcji nauczy­
ciela Francuza wobac dzieci nie rozumiejących po francusku. 
W  innych oddziałach nauczyciel, polski uczy języka polskiego 
i reszty przedmiotów z wyjątkiem języka francuskiego i rachun­
ków tak, że sum a godzin prow adzonych w języku polskim przy­
pada  na 15 tygodniowo. W, Alzacji, ffilzj^istniej^ przyflpp ^kpl^y* 
w niektórych szkołach zastąpiono dla dziatwy polskiej naukę; języka 
niem ieckiego nauką języka polskiego w 7-godzinach tygodniowo. 
W e  Francji istnieje »Towarz\ stwo Opieki Społeczno-kulturalnej*, 
♦ Związek Robotników Polaków*, »Okręgi Stowarzyszeń Kościel­
nych*. • .8okół Polski* i t. d.

W Angiji przebywa około 40.000 obywateli polskich, prze­
ważnie żydów. W  Londynie istnieje szkoła polska dla 40 dzieci. 
N auka odbyw a się i| razy na tydzień popołudniu. l \  Londynie 
działa też »Towarzystwo Polskiei«-.jgi

W  llelgji jest około 14.000 obywateli Polaków, w znacznej 
o ę ś c i  żydów, oraz robotnikow polskich (przeszło 5.00Q) w okręgu  
górniczym Istnieje 1 szkoła polska dla 46 dzieci. W  Belgjji działa 
♦Komitet opieki kulturalnej nad wychodźctwem  polskim*.

\Y Holandii żyje około 3.000 Polaków, szkoły polskiej niema.
W Danji -żyje stale około 5.000 Polaków, prawie wyłącznie 

robotników, prócz tego corocznie około 1.500 robotników sezo­
nowych. Istnieją 3 szkoły, (Alaribo, Kopenhaga, Nykjobingl, —  
razem 21 2 dzieci. Szkoły utrzymują zakonnice Józelitki.

W  Szwecji Polaków' jest około 250, w N orw egu znikoma 
ilość. szkól polskich i tu i tam niema.

Poza E uropą  najwięcej Polaków żyje w Ameryce. Bez naj- 
mniejsi^j przesach można przyjąć, że w sam ych S tanach Z jedno­
czonych A m eryki Północnej żyje 2,500.000 Polaków. A  to: w okręgu  
konsularnym  w t (’ hicago SdÓ.OOfj, New York 800.000, Detroit 400.000, 
Pittsburgh 300.1 )()<) i Buffalo 200.000. Liczba pa ra f  ji polskich wynosi 
800 rzymsko-kat., 25 kościoła narodowego, 21 kościoła niezależnego 
i 2! baptystów  polskich. Przy paraf jach z zasacły powstawała szkoła 
parafialna, niestety, wskutek tendencyj asymilacyjnych, t. zw. amery 
kanizacji, k tórą  przejęło Się wyższe duchowieństwo, w szkołach 
tych z czasem zaczęto uczyć wyłącznie po angielsku tak, że na 
5 48  szkół parafjalnych, gdzieniegdzie tvlko odbyw a się nauka języka 
polskiego. W obec tego, że szkoły, parafjalne muszą się trzymać 
p rzepisanego program u nauk w szkołach amerykańskich, dlatego
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nauka języka polskiego odbyw a się tylko w godzinach nadliczbo­
wych, przeciętnie 5 razy tygodniowo —  reszta nauki odbyw a  się- 
po angielsku. Nauka w szkołach parafjalnych spoczywa głównie 
w rękach zakonnic, które  przeważnie urodzone i w ychow ane  
w Ameryce, zatóacily poczucie łączności z właściwą Ojczyzną i słabo- 
wpływają na wychowanie naPodowe. Ilość dzieci, uczęszczających 
do szkół parafjahiy-eb, wynosi około 250-000. Szkolnictwo świeckie 
przedstawia się baYdzó słabo. Istnieje zaledwie kilkanaście szkół 
świeckich, które  są właściwie* szkołami dokształcającemu o 10.000 
uczniów. Szkół średnich istnieje 10, w tein 9 prowadzonych przez 
duchowieństwo, a 1 przez Związek Narodowy Polski. Razem uczę­
szcza do nich uczniów 1.945. Nauka z wyjątkiem języka, lustorjit 
i geografji polskiej odbyw a się po angielsku. |ak z tego widać 
naj większe niebezpieczeństwa1) wynarodowienia grozi Polakom w S ta ­
nach Zjednoczonych, a ratowanie tych 2,500.01 H> przed zupełnem  
wynarodowieniem  jest kwestją niesh chanie palącą

W  Kanadzie ilość Polaków wynosi około 60.000 w 3 , p ra ­
cujących na roli. Ustrój szkolnictwa polskiego jest podobny jak 
w SPanach Zjednoczonych. Is-uieje tu 29 parafij polskich, p rzy  
k tórych są szkółki polskie, mające za cel uzupełnianie1 nauki szkół 
publicznych przez uczenie przedmiotów poi. kich. Bliższych da 
n\ ch brak.

llo&p Pfilaków przeln w ających w Meksyku i na Kubie nie 
da się cyfrowo określić.

W  Brazylji żyje około 150.000 Polaków. W  ostatnich czasach 
istniało w* Brazylji 142 szkół dla 5.469 dzieci, z tego w Paranie 
76 szkół (4470 dzieci). Prócz tego istnieją kursa szkolne wieczo­
rowe rozrzucone gdzieniegdzie, głównie w Rio di |aneiro. Szkoły 
te  są całkowicie polskie, choc naucza się w nich także języka 
portugalskiego i historji i geografji  Brazylii. Szkoła im. K opernika 
w Marechal Mallct i szkoła Związku Polskiego w Kurytybic noszą 
nazw\ szkół średnich, prócz tego istnieją 4 szkoh gospodarstw a 
dom ow ego  dla dziewcząt, utrzym ywane przez zakonnice.

W A rgentynie  żyje około 10.000 Pblaków, głównie w pro­
wincji Misiones (okołcfl 6.1 X)()') i w Buenos- -\irefe Dzieci polskie 
muszą w \rgentyni'e  uczęszczać do szkół argentyńskich. W skutek  
tego nauka języka polskiego, historii i geograiji  polskiej odbyw a 
się za pośrednic tw em  Sfcfcół lub kursów  uzupełniających. Stałych, 
szkół polskich w Argentynie  istnieje zaledwie dwie, w Apostoles- 
i Azara - razem 150 dzieci.

W  Chili, Boliwji, Peru  i innych krajach A m eryki Południowej 
żjłją Polacy w niewielkich ilościach, ale b rak  do tąd  cyfrowych 
danych.

W  A.-ji żyją Polacy: we właściwej Japonji nieliczna garstka, 
natom iast na Sachalinie 300 osób, gdzie w mieście Alcksandrowsku 
istnieje szkoła polska dla 30 dzieci, w Chinach mieszkają rozrzu­
cone grupy Polaków  w Pekinie, Tientsinie i Szanghaju (najliczniejsza),.



prócz tego w Mandżurii. Północnej na terenie koleji wschodnio- 
chińskicj (okołp 5.000). W  Charbinie istnieje gimnazjum polskie 
im. .11. Sienkiewicza (7 klas o ko ło r  100 uczniów) i szkoły 
powszechne dla 150 dzieci oraz 1 szkoła powszechna w Aszyche 
(30 dzieci). W  Charbinie wychodzi »Tygodnik  Polski*. Prócz tego  
istnieją nieliczne grupy Polaków na wyspach malajskich, w lndo- 
clainach, Indjach, Afganistanie, Persji i Arabji. Szczegółowych danych 
brak. W  Sjamie i w Indjach Holenderskich żyje po 200' osób na­
rodowości polskiej. W  Palestynie, do której wciąż trwa e m ig ra q a  
żydów z Polski, Polaków przebywa bardzo mało.

Ilość Polaków przebywających w Afryce jest Bliżej nieznana. 
Pewne grupy polskie znajdują się w Algerze i Tunisie.

W Australji przebywa .około 2.01K) Polaków, posiadających 
własne; stowarzyszenia. Danych bliższych brak.

X powyższego zestawienia wynika, że za granicami Polski 
żyje około 6,0(10.000 l i l a k ó w .  Szkol powszechnych polskich lub 
też szkół z językiem polskim jako  jednym  z przedm iotów jest około
1.40(1, a korzysta z nich około 300.000 dzieci. Szkół średnich istnieje 
21 - uczniów 4.700. . T e  cyfry najlepiej wskazują, jak ważnym 
zagadnieniem winna być sprawa opieki kulturalnej nad Polakami 
poza granicami Polski, a nabiorą one jeszcze większego znaczenia, 
jeżeli w zestawieniu z ilością Polaków żyjących w granicach Państwa 
Polskiego, pokaże się, że stanowią one blisko 'L Narodu Polskiego.

List z Francji.
Xarząd ( łłówny 4 ^warzystwa Szkoły Ludowej otrzymał fc F rancji 

dwa listy, k tó re  dosłownie podajemy. Świadczą one, ja k  wdzięczną 
niwą dla pracy oświatowej jest ludność polska na emigracji. Może 
zachęcą one zasobniejsze k o ła  T. S. L., by poszły za głosem Za­
rządu (iłów nego i nawiązały żywą łączność z Polakami na Obczyźnie. 
Może ten prosty a wymowny list dziewczyny polskiej^z Ostricourt 
przemówi silniej do serc naszych członków, a zwłaszcza Pań p ra ­
cujących w T. S L. aniżeli naszi nawoływanie.

•  OignieSj 12 lutego 1926 r.

Szanow ny Narządzie ( iłówmj^H
I owarzystwa Szkoły Ludow ej '

Będąc w Krakowie z końcem  listopada 1925 r miałam 
zaszczyt widzenia się  osobiście z p. D yrek to rem  D rem  W y­
sockim, zączern otrzymałam bd Zarządu Lłówmego L S. L. 
książki, czytanki i e le m e n ta rz y  dla naszej młodzieży- w Komp. 
Otricourt. Nawał pracy oraz nne okoliczności spra\viły, że 
wcześniej nie mogłam podziękować i napisać, tak dar ten 
został użyty. Otóż książki daty początek  nowo założonej bibljo-
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teczce w Sbdalicji Panien, a czytanki i elementarze zestal 
rozdzielone dzieciom pozbawionym polskiej szkoły z powodu 
wielkich odległości. Do tych W  odlegh, c l i ' okolic jeżdżą 
Siostry z naszego domu raz na fydzień na naukę katefchizmu, 
przyczcm udzielają lekcji języka ' ojczystego, o co samć dzieci 
usilnie proszą. Ile radości i szczęścia wnosi ze $>bą do takiego 
dom u polski elementarz lub cz\ tanka, to trudno wvrazić, 
mamy tego wzruszające przykłady. Dziecko często ceni sobie 
polską książeczkę więcej mż najpiękniejszą' zabawkę i nih 
rozstaje się z nią nigdy

Z początkiem lutego rozpoczęłyśmy .też kurs języka 
polskiego i dla dorosłych dziewcząt, będących pod naszą 
opieką, z pow odu now o ' powstałej organizacji. Wiele z nich, 
niestety, umie tylko po niemiecku, ale garną się bardzo 
chętnie do nauki języka polskiegó, i dosyć dobrze już czy­
tają zdania .1 Załączam tu jednei z nich liścik z podziękowa­
niem od wszystkich. Sam a ślę również Szanownem u Zarzą­
dowi wyrazy najżywszej wdzięczności i szczerej podzięki za 
pom oc tak skuteczną i wspaniałomyślną, polecając się nadal 
łaskaw ij pamięhi, o ile znajdziemy s.ę jeszcze w potrzebie.

Łącząc wyrazy najgłębszego szacunku i poważania po- 
. zostw|ę:

Siostra Wincenta Dziuba 
Przeiozona SS. Miłosierdzia.

Oignies 
Cite de la Chapelle fosse 1.

France P. d. C. ' )

Oignies, dniu 10 lutego 1926 r. 

CzeSć M ani!

Szanowny Zarządzie ułówmy
Towarzystw a ‘izljoły Ludowej!

W  imieniu mych współtowaizy szek spieszę złożyć naj­
serdeczniejsze^ podziękowanie za dar Tow arzystw a Szkoły 
Ludowei t. j. za książki i elementarze, przesłane nam przez 
tutejszą Siostrę Przełożoną SS. Miłosierdzia wr < iignies. Jes­
teśmy bardzo zobowiązane Szanow nem u Zarządowi za łaskawą 
pamięć o nas b iednych  Polkach tu na Obczyźnie, gdzie każda 
polska książka jest nam podwójnie drogą, gdyż nie łatwo ją 
dostać. My polskie dziewczęta tu w kompanii Osfricourt 
i okolicy dzięki opiece zacnego X. Proboszcza Masnego 
i Polskich Sióstr Miłosierdzia m am y już swoją organizację 
w liczbie 90 członków i sztandar.

D um ne jesteśmy z tego, m  będziem y mogły mieć swoją
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bib! jotcczkę. W praw dzić  nie wszystkić dziewczęta umieją 
czytać i pisać po polsku, ale jest nadzieja, że wszystkie ,->ię 
nauczą, dzięki przysłanym nam  elementarzom. Z początkiem 
stycznia rozpóćzął*^ię kurs języka polskiego dla najstarszych 
w liczbie 40, pod  kierunkiem  Sióstr Miłosierdzia. Wszystkie 
dziewczęta w wolnych godzinach od pracy fabrycznej spieszą 
7. radością na te lekcje. Polecamy się nadal łaskawej p a ­
mięci Szanownego Zarządu, dziękując 1 raz jć izcze Serdecznie 
staropolskim »Bóg zapłać*.

Przesyłamy wyrazy głębokiego uszanowania.
Jedna za wszystkie., Jaihviga Matysóitma 

Sodaliska,

Organizacja odczytów popularnych.
Pi aca oświatowa T. S. L. zaczyna ogrom etn zbliżać się do 

czasów przedwojennych. W  wielkiej mierne pom aga  tu  samo spo­
łeczeństwo, k tóre  odczuwa głód wiedzy i dom aga  się od tych, 
którzy są świecznikami narłWu, by piracy os'wiatowej poświęcili 
cząstkę choćby drogiego czasu. P raca  oświatowa pozwoli odrobić 
zbyt wielkie zaniedbania, k tóre  pozostały w spadku po przeszłości, 
pozwoli podnieść naród  do możliwie najwyższych Sżczytów oświaty, 
by m ógł być n ap iaw dę  rowno uprawnionym  członkiem zachodniej 
społeczności ĆuropTjskiej.

» Miasto z oświatą na wieś« —  to hasło niech się stanic 
hasłem najbliższfej p racy  oświatowej. Miastu łatwiej pójść z oświatą 
na wićś, niż wsi szukać oświaty w mieście. Niech zbliży się czas, 
gdy  każda wieś będzie k o tż fs ta ła  z dobrodziejstwa Uniwersytetów 
ludowych, odczytów popularnych, kursów dokształcających, bibljo- 
tek, czytelń, tea trów  amatorskich  i t. p.

I rzefoa tylko ludzi dobrej woli i i Jei, b \ ‘ sprośtać ciężkiemu 
i odpowiedzialnemu zadaniu. Pracownicy oświatowi powinni na 
łam ach ^Przewodnika Oświatowego* dzielić się wiadomościami 
o stanie pracy  oświatowej Kół T. S, L. w k tórych pracują, o ś rod ­
kach i sposobach przeprowadzania  zamierzeń oświatowych. T c  
pobudk i skłaniają mnie do pomieszczenia wiadomości, jak w po ­
wiecie chrzanowskim przeprow adza się organizację odczytów p o ­
pularnych. Yv zarysie takie] organizacji, skreślonym przez podpi­
sanego, można jeszcze dodaćfezczfes^óły, ł( przedewpżyśtkicm uwzględ­
nić warunki miejscowe.

Organizacja odczytów popularnych w  pow iecie chrzanowskim.
Zarząd Koła lub Czytelni T .  S. L. zwraca się do pow. Koła 

T. S. L. Sekcja Odczytowa w Chrzanowie w sprawie urządzenia 
odczytów  popularnych.
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Sekcja  Oświatowa przesyła spis odczytów i prelegentów, 
uwiadamia o terminie przyjazdów pre legentów  i w arunkach  kosztów 
wygłoszenia odczytów. Odczyty winny być o ile możności z obra­
zami świetlnemi. Przeźrocza wypożycza Sekcja Oświatowa z Za­
rządu Głównego T. S. L.

Zarząd Koła lub Czytelni T. S. L. zgłasza na ręce przew od­
niczącego Sekcji Oświatowej zapotrzebowania odczytów, wybiera 
i zgłasza n. p. 10 tem atów  na podstawie spisu, przysłanego przez 
Sekcję  Oświatową, podaje  datę, miejsce, godzinę odczytu i wskazówki 
komunikacyjne.

Odczyty popularne odbywają się w zasadzie w niedzielę p o ­
południu. Zarząd Koła lub Czytelni T. S. L. stara się o salę, 
oświetlenie i opalenie sali i o apara t projekcyjny. Dla prelegenta  
należy ustawić stolik na wzniesieniu, na nim świecę w świeczniku, 
pudełko zapałek i szklankę z wodą. Przy odczycie z obrazami 
śu  ietlncmi potrzebny jest jeszcze jeden  stół na aparat projekcyjny, 
nadto  dv(róeh pomocników i ile możności obeznanych z apara tem  
projekcyjnym. A para t  projekcyjny winien być przed odczytem 
wypróbow any i odpowiednio przygotowany d o , funkcjowania.

Ząrząd Koła lub Czytplni T. S. L. deleguje jednego ze swych 
członków do przyprowadzenie i odprow adzenia  prelegenta  do stacji 
kolejowej, zamiawia i opłaca furmankę.

Zarząd Koła lub Czytelni T. S. L. zajmuje się zapowiedzenicm 
wykładu przez odpowiednie  rozlepienie angzpw i energiczną agi­
tację członków Zarządu. Zarząd Koła lub Czytelni T. S. L. usta­
nawia wysokość wstępów dla dorosłych i młodzieży, pobiera  opłaty 
wętępów i p rzeprow adza kontrolę  we własnym zarządzie.

Zarząd Koła lub Czytelni P.S.U. wypłaca po, pdczycie na ręce 
prelegenta  za pokwitowaniem na rzecz Sekcji Oświatowej podane 
niżej koszta odczytu. W  rachunek  kosztów odczytów wchodzą 
a) cena biletu kolejowego 2̂  klasą; b) koszta wypożyczenia przeźroczy;
o) o ile p relćgent przywozi ze sobą apara t projekcyjny, koszta 
dostawienia go do stacji kolejowej w Chrzanowie.

Tadeusz Gdula

Cs robić w  l id a c h  T. S. Ł. w  miesiącu m arcu?
W  pierwszym tygodniu  miesiącąr zwołać posiedzenie Zarządu 

Koła. Ułożyć na nim plan pracy oświatowej na  marzec, uwzględnia­
jąc zwłaszcza akcję odczytową i urządzania kursów  oświatowych, 
dokształcających i zawodowych. Również nie zaniedbywać urządza­
nia przedstawień amatorskich. Marzec jesft 'jednym z najdogodniej­
szych miesięcy do pracy  oświatowej i

Prjfy odczytach można uwzględnić przypadające w marcu 
rocznice: 12 m arca  1333 śmierć W ładysława Kokietka, 24 m arca  1794 
Przysięga Kościuszki w Krakowie, 14 m arca 1801 śmierć Ignacegg
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Krasickiego, 19 marca 1887 śmierć J. I. Kraszewskiego, 17 m arca  1921 
uchwalenie Konstytucji, 18 m arca  1921 pokój w Rydze, 20 marca 1921 
plebiscyt na G órnym  Śląsku, 14 m arca  1923 uznanie granicy wschod­
niej Polski przez konferencję anmasadorów.

Z zakresu gospodarstwa wybrać wykłady stosowne do prac 
przygotowawczych na wiosnę w polu, w ogrodzie i w pasiece.

Najpóźniej do końca  m arca  należy zamawiać w Zarządzie 
G łównym T. S. L. wydawnictwa 3-cio Majowe.

Starać się w miesiącu m arcu zlustrować wszystkie Czytelnie, 
pozostające pod  opieką Koła.

O k ó l n i k  IV.
do w s z y s t k i c h  Z a r z ą d ó w  Z w i ą z k ó w  O k r ę g o w y c h  I Kół  

T o w a r z y s t w a  S z k o ł y  Lu d ow e j .

Na plenarnem  posiedzeniu odbytem  dnia 19 grudnia  1925. r- 
we Lwowie powziął Zarząd Główny T. S. L. między innemi na­
stępującą uchwałę:

»Zarząd Główny postanaw ia niedopuścić do utrakw izacji 
szkół bądźto  będących  własnością T. S. L. bądź przeniesionych na 
własność miejscowych funduszów szkolnych z zastrzeżeniem, że 
w danej szkole ma być język polski na zawsze językiem nauczania, 
a gdyby mimo to nastąpiła utrakwizacja, wdrożyć sądowe kroki ce­
lem odebrania  tych budynków  i użycia ich na inne s ta tu tem  TSL. 
przewidziane cele jak  D om y Oświatowe, .Ochronki i t. d.«.

I. Wszystkie Zarządy Związków O kręgow ych i Kół T. S. L. 
winny donieść natychmiast Zarządowi Głównem u (Sekcji W schod­
niej) o wypadkach, gdy władze Szkolne orzekną utrakwizację szkół 
polskich :

1) k tóre  mieszczą się w budynkach  będących własnością T o ­
warzystwa Szkoły Ludowej.

2) które  mieszczą się w budynkach  w ybudow anych na gruncie 
będącym  własnością T. S. L.

3) k tórych  budynek  lub grunt dawniej był własnością T, S. L. 
lub jakiejkolwiek innej osoby fizycznej lub prawnej a po tem  wła­
sność przeniesiono na rzecz szkolnego funduszu miejscowego z za­
strzeżeniem, że językiem nauczania ma być zawsze język polski,

4) k tórych nauczyciele używają gruntu  będącego  własnością 
T. S. L., lub gruntu, k tóry  był własnością T. Ś. L. lub jakiejkol­
wiek osotey fizycznej lub prawnej a po tem  przeniesiono własność 
na  rzecz miejscowych funduszów szkolnych z zastrzeżeniem, że ma 
służyć do użytku gospodarczego szkoły z poJskim językiem nauczania.

II. Zarządy Związków O kręgow ych i K ół T. S. L. winny 
w tych wszystkich w ypadkach  spow odow ać wniesienie przez lud­
ność miejscową (rodziców dzieci szkolnych) odwołań od utrakwi-
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zacyjnych orzeczeń do Pitna Ministia W yznań  Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego do dni 14 licząc od dnia ogłoszenia orzeczenia 
w urzędzie gminnym. W  odwołaniach łych należy się odwołać 
bądz'to na prawo własności T o  w. Szkoły Ludowhj, bądź na za­
strzeżenie co do polskiego języka nauczania.

Senretarz P r e z e s :
Dr, B. LCzuchajowski w. r  Dr. Ernest Adam' w. r.

Zezwolenie M inisterstwa Spraw Kewn;trznvcii
na zbiórkę 3-cio Majową.

Ministerstwo Spraw Wewnętrznych.
N r BP. 9700/2Ł

WdfSzawa, dn. 30 gi udnia 1925' r.

Z a ś w i a d c z e n i e .
Na prośbę  W ydziału W ykonaw czego  Polskich Towarzystw 

Oświatowych w W arszawie z dnia 2 /X ll 25 r. Ministerstwo Spraw  
W ew nętrznych  udziela łącznego pozw olen ia’

1) Polskiej Macierzy Szkolnej w W arszawie i Polskiej M a­
cierzy Szkolnej Ziem W schodnich  na obszarze b. dzielnicy 
rosyjskiej;

2) Towarzystwu Szkoły Ludowej w Krakowie na obszarze 
b. dzielnicy austry jackie j;

3) Towarzystwu Czytelni L udow ych w Poznaniu na obszarze 
b. dzielnicy pruskiej i

4) Zarządowi Gł. Macierzy Szkolnej w Cieszynie na obszarze 
województwa śląskiego

na urządzenie kwesty publicznej po wsiach i miastach, na ulicach 
i w lokalach publicznych w czasie od 3 do 9 maja 1926 r. włącznie 
na cele kulturalno-oświatowe pod  warunkiem, że wyżej wymienione 
Tow arzystw a oświatowe i dsóby przez te Tow arzystw a w ydelego­
wane dla celów kwestarskich  b ędą  ściśle przestrzegały miejscowych 
przepisów o kw estach publicznych Minister:

(-) Daszkiewicz.

Z działalności Kół T. S. L.
Kursa dla pracow ników ośw iatow ych  T. S. L. w  Krako­

w ie Dnia 16, 17 i 18 stycznia br. odbyły  się 3 dniowe ku tsa  dla 
pracow ników  oświatowych, urządzone s taraniem Zarządu Głównego 
T. S. L. w Krakowie, w auli VIII. Państw. Gigmnazjum przy ul. 
S tudenckiej. Na p rogram  kursu złożyły się następujące wykłady 
Dr. Mikulski, wiceprezfes T. S. L. : O twarcie kursu, Dr. W. W y-



srtcki, Cele i m etody pracy  oświato,vej ’ pozaszkolnej, J. Steiniet\ 
Dyr. Pol. Macierzy Szkol. z Warszawą : M etodyka organizow atoli a
w ykładów i pogadanek  Oświatowych, -P2 godż.) łśs. |. Tnm era
0  organizowaniu młodzieżą w wieku poszkolnym W. k u re k  kapi­
tan W. P . : Idea przysposobienia wojskowego w Polsce, \\  Sty- 
rylski . Praca aulturalno-oświatowa w Małopolskim Związku Mło­
dzieży przy M. T. R., Dr. St. Kutrzeba: Konstytucja i oświata. Wł 
Baran dyrek to r  Biby. Akadem. Umiejęt Praca bibljoteczna na 
gruncie f  S. [,. (2 godD) J. S tem lcr i Metodyka ‘przygotowania 
się do wykładów oświatowych, (2 g o d z i  I)r. W. W ysock i:  l)  t e ­
atrach amatorskich, J. Swanpier: Metod) ka, technika i este tyka wy­
głaszania wykładów i przemówień (3 g o d z i  Dr. W . W ysock i:  Praca 
w Dom ach l udowych, Dr. W. W ysocki: Zakończenie kursu.

Codziennie wieczorem po wą kładach odbywały się koiiceny 
radjowe dla słucliaczy. W  kursie wzięło udział 185 słuchaczów 

Kurs ośw iatow y T S. L W Jaw orow ie A  dniach 31 Stycznia
1 1 lutego b. r. odbył się w |aworowie dwudniowy kurs dla p ra ­
cowników- 'oświatowych urządzony staraniem miejscowego k o ła  
T. S. lii - Objął on następująco tem aty: Istota, pojęcie i cel 
prac\ oświatowej T. S. L. i walka z analfabetyzm em ; Jak rozpo­
czynać pracę ośw mtową na wsi; M etodyka pogadanek  popu larnych; 
Jak  urządzać pogadanki o skarbach naturalnych Polski; Bibliote­
kars tw o; Technika bibljotekarstwa; Zadania Bibljofekarza; Praca 
oświatowa kobiet; Praca w-śród m łodz ieży  D om y Ludowe i p rzed­
stawienia am atorskie; Ludow a literatura scpniczna. —  W kursie 
wzięło udział ponad  sto osób ?.e wszystkich sfeji społeczeństwa. —  
W ykładali sekretarz Zaiządu Głównego. T. S. L. ze Lw ow a Dr. 
Czuchajowski, członek Zarządu Związku okręgow ego Prot'. Żurawski 
i p. A dam  Piątek ze Związku Teatrów7 i Chórów Włościańskich. 
Wszyscy prelegenci omawiali tem aty  bez teorytycznych wą w od ów,, 
ograniczając się jedyii.e.do wskazówek i rozważań praktycznych 
k tórych to wiadomości najwięcej społeczeństw u potrzeba. 
W szyscy bowiem zdają już sobie należycie sprawę z potrzeby i do­
niosłości pracy oświatowej, nie wszyscy jednak wiedzą jak ją rdz- 
pppzynać i prowadzić.

W iec ośw iatow y T- S L. w Trembowli. Dnia 1 lutego bf.
odbył się w Trem bow li wiec oświatowy połączymy »e zjazdem de­
legatów Czytelń i Kół 'I'. S. L. z powiatu trem bo wolskiego. Na 
wiecu wygłośfcono re fe ra ty ;  l) O Wł. Reymoncie i o potrzebie 
oświaty Prot. Mazur, 2) O  St. Staszicu i o pracy  i oszczędności—- 
Prof. Now akowski, 3) /,aclania i  S. L. Dyr. Komplowicz. 4) Praca 
wśród młodzieży p. Gomułkiew i c z

.Następnie wyłoniła sie dvskus'a, po której uchw alono ' a) we­
zwać Zarząd pow. Roła T. S. L. w Trem bowli do urządzenia w naj- 
bliż.szym czasie 2 dn iow ego kursu oświatowego, b; wezwać Zarząd 
pow. Roła 1 S. L. w Trem bow li do (wdrożenia akcji celem bu ­
dowy własnego domu.
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Powszechny W iec Oświatowy w Komarnie. Staraniem k o ła  
T. S L. w komarnie-.oclbył się 14 b. m. W ice ( kwiatowy w k tó ­
rym prócz miejscowej inteligencji wzięło udział około 3l)Q oko­
liczni cli wieśniaków. Ną wiecu wygłosili re.fe.raty; Dr. ( z u c h a -  
jjjtwski na temat » Nasze położenie gospodarcze a oświata- i Ks. 
jakóbczak na tem at pojskiego ustawodawstwa antyalkoholowego, 
Obu referatów1 wysłuchali obecni z zajęciem, poczem uchw alono  
przez aklamację rezolucję z wracaj ącąi się do posłów tej ziemi z żą 
daniem, by dążyli dc utrzymania ustawy antyalkoholowej w jej 
brzmieniu z roku 1920 i 1922. Po referatach i uchwaleniu rezo­
lucji rozwinęła się dyskusja, w czasie której rolnik z najbliższej 
okolicy k o m a rn a  zwrócił się do Zarządu ( iłuwnego '1'. S. 1.. z żą­
daniem, by, ten wywarł nacisk na k o ło  l S. k. w k p m arm e , ce­
lem ępow-odowania ożywjępia prący tego., k o ła  między ludem wiej­
skim. —  W  odpowiedzi na to podniósł 1 )r. Czuchajowrski okolicz­
ność, że- praca miejscowego k o ła  T. S. h. tylko wówczas będzie 
mogła się ożywić, gdy inteligencja jzainter,esuje „się bardziej pracą 
Koła i puściwszy wr niepamięć i óżnorodneąpiniej czy więcej umo- 
tywowane kwestjo sporne,, ruszy zwartą ławą do pracy Następnie 
p. Węgrzymiak podniósł gotowość miejscowej inteligencji do czyn­
nej pracy w Kole T. S. U," zaznaczy-ł ]ednak, że pracę: trzeba na- 
leżycie i zorganizować i prowadzić.

Zjazd Związku O kręgowego T. S. L. w Tarnopolu, odbył
się 10 stycznia pod przewodnictwem prezesa Peśniakow-skiego 
z udziałem delegata  Zarządu ( iłćw nego  D ra  Czuchajow skiego. Na 
12 Kół, należących do Związku reprezentow anych było 10 Kół. co 
jest bardzo duży m postępem  w stosunku do zjazdów dotychcza 
sow:ych.N-f! W  pracy 1 S. I.. przodują k o ła .  tarnopolski" i trem- 
bowelsldej® ale i inne k o la  wykazują wzmożona działalność. 
Zabranie poruczyło prczvdjum w ypracować ścisły regulamin Związku, 
ułożenie budżetu n i rok 1926 i przygoto\vame'plami, celem u jedno­
stajnienia pracy oświatowej na cały m terenie Zw iązku. Następny 
Zjazd odby-ć się ma w niedalekiej przySzłości.

Koło T. S L w Kozowej pow. Brzeżany urządziło w grudniu
wentę przefl.świąteczną, k tóra  udała  się dobrze, zasilając kasę T o ­
warzystwa na urządzeni?® stałej sceny — napraw ę .dachu dom u 
własnego i odmalowani, sali.

\Vj dniu 10 stycznia odbvf się w- T. S. L. wspólny opłatek 
przy dz'więkach miejscowej . j j r k ie s tn  której część instrumentów 
stanowi w-łasn<;>ść 1 S. L. — Przemawiał przew . k o ła  k s .  kan . 
Konarski, burmistrz p. '-żydłow-spi, p. Ugibiński. p. Trąunfellncr 
i p. Ogibińska sekre tarka  ko ta ,  zachęcając wszystkiclt do jedności 
i w-spólr^ęj p rący  dla dobra  Tow-arzystwa i ^Ojczyzny-.

Pocieszającym objawem  jest fakt, że ludność tutejsza chętni,ę 
spieszy do dom u po lsk iego , będącego  własnością T. S. k. i żywo 
objawia swe zadowolenie z pracy- społecznej.
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Podnieść należy gorliwi] p racę p. 5 aruntcllncrowcj, k tóra  zai­
nicjowała kursa robót ręcznych nicustępuiąc.ych w niczem zagra­
nicznym

Nowa szkoła T. S. L Ludność Mostów W ielkich obchodziła 
uroczystość poświęcenia szkoły i kaplicy w kolonp mazurskie; 
w Miedzwiedni. Budowę tej szkoły-'przeprowadziło Koło miej­
scowe T. S. L. kJ6rzystłijqc z wydatllej pom ocy Zarządu Se kcji 
W schodniej J . S. L. i K .irdtbrjam1 Óraz ofiarności okolicznego 'oby­
watelstwa: hr. Starzyńskich, br. l ło rachów , pp ( łogowskich, Wł. 
Langa, Niczabitowskiego, Fit my Scelig i Syn, Sponera  i L. Karsta.

l .o c z y s to ść  wywarła wśród ludności kolonji i okolicznego
włościaństwła1 bardzo dodatnie  wrażenie.

W alne Zgromadzenie Koła T. S L, im A M ickiewicza
W Przemyślu odbyło sie dnia 9 stycznia b. r. Ze sprawozdań
z działalności złożonych przez prez. p. Kazimierza Srokow skiego 
i sekretarza p. Obalta  wynika, iz ta placówka oświatowa istniejąca 
dopiero  od dwóch łat tózwija sie świetnie i może poszczycić się 
pięknem! rezultatami pracy. Z dorobku  ostatnich miesięcy zasługuje 
na uwagę założenie Czytelni w Przekopanej, spt łniającej jak naj­
sumienniej rolę ogniska kulturalnego wśród tamtejszej Polonji

Do n®wfego ząrządu weszli, p. Kazimierz Srokowski, prezesi 
K . Kan. Leja i p. .Mazur zast. prezesa; p. Groński sekretarz; p. Sza" 
rzyński, skarbnik; Strzelecki Boi. bihljoteknn:. V. Zgromadzeniu 
wziął udział z ramienia Z.w7. Oki. T.. S. L. p ro f  ru r e k ,1 który wy­
głosił dłuższe przem ów ienia  o ^adaniuch 1 S. 1.. w obecnej chudły

Z działalności Koła T S. L- w Pil/n ie. Szczęśliwym zbie­
giem okoliczności w Zarządzie Koła 'F. S. 1 zebrali de ludzie
energiczni i chętni do pracy oświatowej, którzy w niespełna rok  
po reaktywowaniu  Koła T. S. L. umieli obiąć pracą  oświatową 
całv powiat, naogół dosyć zaniedbany ze uzgiędu na brak  linji 
kolejowej. Koło urządziło Y2 odczytów p a  wsiach na tem a ty  
praktyczne, głównie poswdęconiTrolnictwu Lrządziło, czytł lnie w Jo­
dłowej. Zorganizowało kurs szycia, k tóry trwał 6 tygodni, a k o ­
rzystało z niego 30 dziewcząt. Koło lustrował z ramiom i 'Zarządu 
( iłów ncgo T. S. L. Dr. Wysocki.

W alne Zebranie Koła T. S L. w Lubaczowie odbyło się
dnia 3 stycznia br. w przeciwieństwie do lat ubiegłych obecnie  
W alne Zgromadzenie obudziło żywe zainteresowanie, o czcili najle­
piej świadczył© liczne jawienie się członków. W Zarządzie Koła 
istniała Sekcja os:\viatowa i Sekcja śpiewacko-te&tralna. Sekcja 
oświatowa odbyła 41 odczytów i pogadanek . Odczyty odbyw ały  
się w Horyńcu, w Wulcfe-I Iorynieckiej, Młodowie, Baszni, Lisich 
jam ach , Opace, Felsendorfie i Lubaczowie. Założono ;£zytelnie 
'I'. S. L. w Opace, Felsendorfie i Załużu.

Pięknie rozwinęły się Czytelnie T. S. L. Felsendorfie i ( )pace 
przy k tórych powstały Kółka a m a to r s k ie j  w O pace Kółko Rolnicze.
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Staraniem k o ła  '1'.' S. L. urządzono obchód Sienkiewiczowski. 
Bolesława t.nrobresęo i 3-cicgo Maja. Proc*#. tego  Koło urządziło 
trzy prze dstawienia amatorskie, na k tórych gromadziło się każdo­
razowo ponad  200 osc^b,. , ...... . t ' T » Ł . i  a. /

Zorganizowano bezpłatny kur^ nauki kwiatów .aitystyuznych 
z batystu i jedwabiu, w kursie brało udział 27 uczestnięzek. W  pla­
nie zorganizowanie kursu koronkarskiego a p a tem  kursu tkackiego 
i kilimkarskiego. Koło prowadziło bibljotcki wędrowne* , w Linde- 
nau. Opacę.,, Felsendorfip, Załużu, I loryńcu. W ulce 1 lorynieckiej 
i Młodowie.„Prócz tego utrzymywało Koło w ypożyczalnię sztuczek' 
teatralnych.

W obec stałego braku  funduszów uchwaliło Walne Z g ro m a­
dzenie podnieść wkładkę członków Koła T. S. L. d o J5 0  stoszy-r ---* i - - ; - -) ” . P
m iesięcznic.

Dyskusja na Wrdnerń Zgromadzeniu była bardzo ożywiona 
a  omawiano ważne sprawy' nawiązania ściślejszegp kon tak tu  z wsiami 
na terenie Koła znajdującymi się. p o  Zarządu na rok 1926 wy­
brano.: p. Utzigową St przewodnicząca Kubasiewicz P. zast. pizew., 
Dr. Kruczek Szczepan sekretarz, Jan Bauer skarbnik.

Po Walnym Zgromadzeniu 38 osób, uczestniczących w niem 
wyjechało na podw odach  dostarczonych przez mieszkańców wsi 
O paki na przedstawienie, które1 dawała Czytelnia I . S. L. \vr ( )pace. 
Przedstawienie było bardzo uda the . a radość ludności naC widolf 
tv lu gości z Lubaczowa nie miała grhnic.

Ż Koła T. S. L  w  Tarnopolu. K oło * r !  S, L. w  Tarnopolu  
urządziło w roku 1925 ffó odczytów i pogadanek, z tfcgo 15 z obra­
zami świetlnemi, a S w su dzibie Koła', reszta z?i'ś w Czytelniach 
T , S. L. Obchodów narodowy cli 12, po gminach powiatu T a rn o ­
polskiego i 30 przedstawień amatorskich w 25 f "zyte-lniach T. S 1 
Prócz tego uiządzito 1 kurs dla pracowników oświatowych. Koło 
utrzymuje prywatne seminarjum naucz, żeńskie (od 1 września 
19 2 5 1 uczenie 230, DyTcktor Ks. Dr. Tokarski. Prócz tego utrzy­
muje 3 klasową szkołę hand low ą I S L. zreorganizowaną w roku 
szkol. 1925 6 na 2 klasową. Szkoła mieści się w gm achu T. S. L. 
nauka  trwa przez cały rok. korzys ta  z niej 53 uczenie i 15 uczniów. 
D yrektor Ilohibowicz. Kolo zorganizowało 20 kursów dla analfa­
betów, z tego 1 u T arnopolu  ;! 19 wł Czytelniach T. S. L. Z kursów 
korzystało 345 osób. Kolo posiada 6.581 książek, z k tó iych ko­
rzysta 297 czytelników (212 kobiet i 85 mężczyzn). W ypożeczcń 
w roku było 27.763. Na ogólną sumę wypożyczonych książek było 
powieści -25.089, książek dla młodzieży- 1.948, z działu naukow ego 
726. j \o ło  opie kowało «ię Domami Ludow ym i T. a: L w Berezo- 
wicy Wiehciej, u7 CzołhaiW/czyźnie, w Ułuboczku Wielkim i w Sko- 
m orochach. k o lo  opiekuje się Czytelniami T. S. L. w następujących 
miejscowościach: A nastazówka (osada), Biała, Berczow ce Wielkie, 
Borki Wielkie, Jlaworów, Bucniów,-Czystyłów, ( hodaczków W id ld .  
Dragonów! a, Dofżanka, 1 lłuboczek Wielki, [ankowce, Ihrowica
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( jurna, Janówka Kutkowcc. Poczapińce ,. Suszczyn. Ostrów, '/.agro- 
bela, Prpszowa,- Pokropiwna, Rom anówka, Czermelów Mazowiecki. 
Biatoskórka, Cebrów, Dyczków, Grabowiec, Kozówka, Płotycz, Sko- 
morochy, Smolanka, Smykowce, Toustoług, Zaścianka. I lochody 
w roku 1925 wynosiły 38.193 zł. 68 gn, rozchody 57.946 zł. 19 gr.

Z działalności Koła T. S. Ł. pow. w  Chrzanowie. W  Za­
rządzie Koła działały 3 sekcje: sekcja oświatowa (przewodu. prof. 
Tadeusz Gdula), sekcja bibljoteczna (przewód. I.)\ r. Józef Gach) 
i sekcja Pań (przewodnicząca Dyr. M, .Morawska). Sekcja  odczy­
towa urządziła 17 wykładów, w tern 12 poza siedzibą Koła. '/. w yk­
ładów korzystało 2.070 słuchaczów. Prócz tego Koło f  S 1 u ru ­
chomiło w Chrzanowie wykłady Uniwersytetu Powszechnego. Człon­
kowie Zarządu Koła przeprowadzili 6 lustracyj Kół ,1. S. L. w po ­
wiecie Chrzanowskim. Sekcja urządziła 4 wiece oświatowo.

Ponieważ w Chrzanowie istnieje szereg bibliotek beletrystycz- 
n rch , przeto Koło nie przystąpiło do utworzenia własnej biblioteki, 
ale organizuje bibljoteki wędrowne. W  r. 1925 utworzyło Koło 
b ib ljo tekę w ędrow ną w fabryce lokom otyw w Chrzanowie (200 
książek) i w Czytelni T. S. L. w Niedzieiiskach (25 książek). Prócz 
tego istnieje przy Kole b ibljoteka dla pre legentów  (152 książek). 
Sekcja  Pań ma za cci organizowanie przedsiębiorstw celem przy­
sporzenia funduszów na pracę oświatową Koła.

Koło liczy 178 członków. Przewodniczący Dr. Szeligiewicz 
St prof. gimn., zast. przew. Urbańczyk T. prof. gimn. sekretarz 
Gwiżdż Pr. prof. gimn., skarbnik Grzelewski J. Dyr. Kasy Zal. 
bibliotekarz ( lach J. dyr. szkoły pow.

Kronika T. S. L,
Ustalenie kompetencji Kół T. S. L. Z ar/ąd  Główny T. s. u. 

przydziePł do terytoryjalnei kompetencji Powiatowego Koła T  S. L. 
w brodach obszar powiatu politycznego brodzkiego z wyłączeniem 
powiatu sądow ego podkam ienieck iego  oraz gmin: Nakwaszy, Czer­
nicy, Huciska brodzkiego  i H uty  Pieniackiej. Do zakresu tery- 
torjalnej kom petencji  Koła T - S .  L. w < Podkanneniu  przydzielony 
został obszar powiatu sądowego po 'kamienieckiego oraz gminy: 
Sak wasza, Czernica, Hucisko Brodzkie i Huta Pieniacka.

Nowe Koło T. S. L. zostało założone w Narolu - mieście 
pow. Lubaczów w styczniu 1926.

Koło T. S. L. W Oichowću, pow Borszczów. Ponieważ do 
Koła T  S. L. w Mielnicy należy bardzo wiele wsi, a członkowie 
W ydziału nie są w stanie tak  odczvtami jak  i urządzeniem u ro ­
czystości narodowych zająć się w każdei gminie, uchwalono na 
posiedzeniu Wydziału Koła, >odbytcm dnia 31 stycznia b. r. Koło 
w Mielnicy podzielić;) utworzyć osobne Koło z siedzibą w O lchowcu
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n ad  Dniestrem, do 'k tó rego  należałyby następuiące gm im  . < >lcho- 
wiec, Dźwuniaczka, Łatkowce. Babince, Boi rszkowce, Okopy, Wot- 
kowce ad Dżwm ogrod i Dżwino-giród.

■ Zjazd Związku O kręgowego T S. L, z powiatów bialskiego, 
chizanowskiego, oświęcimskiego i pszczyńskiego odbędzie, się 
w Oświęcimiu dnia 7 marca L bil 01 godź. 10-tej przedpołudniowi. 
Na porządku obrad  sprawozdanie z rocznej działalności, p rzepro­
wadzenie wyboru Zarządu i omówienie progranu pracy oświato- 
towej na rok bieżący.

Zarząd Koła T. S. L. w Zwardoniu, pow. > fw iec  Urzą­
dził dnia 2 lutego br. uroczystość ku czci Staszica. Uroczystość 
wypadła bardzo podniośle, sądząc po wypełnionej po brzegi sali 
i wielkiem zainteresowaniu się słuchaczy, P© uroczystości s łucha­
cze, zwłaszcza chłopi, dziękowali za urządzoną uroczystość i prsn 
sili o częstsze odczyty.

Walne Zgromadzenie koła T. S. L. w  Kabce odbyło ię
dnia 4 stycznia br. Przewodniczył zast. przew. p Łysek, (iłówną 
działalnością Koła to znakomicie funkcjonująca i wysoko posta­
wiona bibljoteka, która  liczy obecnie 2.004 dzfeł w 2.538 tomach. 
Z bioljoteki obok  ludności tamtejszej korzystają liczni kuracju­
sze. Na rok 1926 wybrano do Zarządu p. Łyska przewodni­
czącym, p .-K łębka  skarnikiem, p. Janotę bibliotekarzem. Koło nosi 
się-z-zamiarem butlo wy Domu 1 .udowego. Na zebraniu był obecny 
de lega t  Zarządu ( iłow nego , "1. S. K,’)Dr. Wysocki. «

W alne Zgromadzenie koła T. S L. w Nowym Sauzu. O d ­
było sig dnia 24 stycznia br. i wwbrało przewodniczącym iprbf. 
jana Siiwę, zast. prze w. p. Michalika, s£l retarzeip p. Pargana, skąr- 
bnikiem p. (.lierczycką.

Walne Zebranie koła T. S. L  w Luszowicach pow. Chrza­
nów  wybrało przewodniczącym p. Fran. liafldura, zast. przew. .Szcze­
pana  Ołowacza, sekretarzem  Fr. Niemczyka, skarbnikiem Stan. 
Niemczyków nę. bibljotekarzem, Leona Diidka. ' *

Warne Zebranie Koła T- S- L. w Trembowli wybrało prze­
wodniczącym Ks. W Puchałę, prof. gimn. zast. przew. t. L indnera 
nacz. sądu, sekretarzem  T. Nowakowskiego prof. gimn. skarbni­
kiem T. .ókw .rzyńskiego sędziego pow.

koło r .  ib L. w Podwilku na Orawie po chwilowej bez­
czynności zostało uruchomione. Członków 58. Do zarządu wybrano 
Woj. Lorencowicza naucz, przewód., zast. przewód. Jana Sunraka 
wójta, sekretarzem. VI. Alacaków nę naucz;, skarbnikiem Albina Cko- 
wańca, bibliotekarzem Olgę 1 .orencowiczową.

Walne Zebranie Kola T. S. L, w Kurowicach (pow. Prze­
myślany! wybrało przewodniczącym Ks. |ana Pękalskiego, probosz­
cza w Wyżnianach, zast. przew. W. P an k a ,1 Sekretarzem J Bredv- 
ównę, skarbnikiem C Uwiękalskiego, bibljotekarzem, H. lchniowską.

Walne Zebranie Koła T. S. w Mostach W ielkich pow.
Żółkiew') odbyło się dnia 24 stycznia br. Koło liczy 66 członków.
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Kojo urządziło, 3 przedstawienia amatorskie, obchódrtS. < maja i o b ­
chód  św. Mikołaja. Z -wiosną 1925 przystąpiło do budow y szkoły 
w Niedźwiedni, którą  już 21 listopada tego-roku  oddało do użytku 
Bibljoteka liczyła 390 tomów. Prócz tego Koło utrzymywało b ibh 
jotekę w ędrow ną w S tru m ien iu .  D ó chody  w r. 1925 wynosiły 
6.726 zł. 71 groszy, rozchody 6.703 zł. 93 groszy.

Do zarządu wybrano p, J. Adamską jako  przewodniczącą 
i Al. Cisłównę jako  sekretarkę.

W alne Zebranie Koła T. S. L w Brodach wybrało prze­
wodniczącym Tuż. J. Krzemienia dy.r. fabryki, zast. przew, Fr. Mą­
czaka prof. gimn., sekretarzem Dr. T. Jurkiewicza sędziego pow., 
skarbnikiem Ml K apłańską kier. szkoły, bib lio tekarzem  Al. Irzabka 
kier. Spółdzielni.

W alne Zebranie Koła T. S. L. w Haliczu (pow. Stanisławów) 
wybrało przewodniczącym 11 Krokowskiego notarjusza, zast. przew. 
J. Żebrowskiego urz. kolej., sekretarzem M. Zająca kier.- szkoły, 
skarbnikiem  AL Ćwiklińską.

W alne Zebranie Koła T. S. L. w Chyrowie odbyło się dnia 
31 stycznia pod przewodnictwem  p. J. W isłowskiego przewodni­
czącego Koła. Do Zarządu na rok 1926 wybrano: przewód, p. Jana 
Wisłockiego, zast. prz-ewod. Ks. Wolskiego, sekretarzem Sikocińft- 
kiego Fr., skarbnikiem W róblewskiego Syk, bibliotekarzem 'ar- 
czyńską Alarję.

W alne Zebranie członków Koła T. S. L. w  Oświęcimiu
v ybrało przewodniczącym Mayzela Komana, zast. przew. Dr. W nęka  
Wł., sekre tarzem -Palkę  Karola, skarbikiem Scliustra Filipa, biblio­
tekarzem  Sagana Al. Koło czyni kroki przygotowawcze do budowy 
D om u Ludow ego w Oświęcimiu.

Z Koła T. S L w  Stebniku. Koło liczy 120,. członków 
'Głównymi zabiegami Koła była budow a Szkoły polskiej w Stebniku. 
TJrządzono 2 wiece, 3 przedstawienia, 3 obchody, 1 zabawę. Do 
Koła należą przeważnie robotnicy. W Kole funkcjonuje sekcja 
muzyczna. .

Nowe Koło T. S. L. powstało w U'anowie ipow. \iskoji.
Przewodniczącym Ks. jFlorkiewicz St., zast. przew. Witkfewicz L 
sekretarz Czarny Jul., skarbnik Dceowski J , bibliotekarz Ks. Dubiel 
KI. Członków 41.

Dla w ypożyczalni książek T. S. L. poleca się książkę D ra  
Alfreda llubiszty: ^Dlaczego istnieje tak wiele małżeństw nie­
szczęśliwych? Kto winien i jak temu zaradzić?" Cena 1 zł. 
80 groszy, Sprow adzać można w Księgarni T. S. L  w Krakowie, 
ul. św. \n n v  5.
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Rozporządzeniem Ministra W. R. i O. P. 7. dnia 15. grudnia 
1925 r. IL. 11052/25 'O. Frez.)- została zaliczona do grupy IV i V 
jako  ip o ż ą d a n a kskążka : J. I. Kraszewski »Rzym za Nerona* 
obrazy historyczne. W ydaw nic tw o" Tow. Szkoły Ludowej. Nakł. 
TSL. w Krakowie, ul. św. A nny Nr. 5.

Danina Oświatowa.
Przed dw om a laty nałożono nowa.
D obrow olną daninę oświatową.
Posypały ię datki 
Na szkoły, szkółki.
N a kościółki...
D awał ostatki
Każdy, kto ma w głowie olej.
Kto woli,
By Polska więcej miała polskich serc i polsl- ich książek.
Niż mnie,
Sypie krążek 
Złotego w daninie.

*

Dają więc urzędnicy i nauczyciele,
Każdy, k to  nie jest ciele,
' ylko ma w cięie zdrowego ducha,

Co dla ojczyzny pionie najgoręcej...
Lecz pon.oc biedaków, jak dola ich krucha —
A kto dał więcej ?

bidzie kupcy, przemysłowcy i bankierzy? (idzie Jjfr 
Z dźwięcznym trzosem,
Z pełną kig§ą 
Każdy z nich woli
Nad niedolą ojczyzny smętnie kiwać nosem.
Niż, przyszedłszy do głowy po olej.
Sięgnąć do kasetki 
1 rzucić Odsetki 
Na szkoły, >zkułki.
Na kościółki...
Choć ojczyzna woli, by_ potrząsać trzosem.
Niż nosem... Janek.

Redaktor: Dr. Wincenty Wysocki. Nakładem Zarządu Głównego T. S. L- 
Z ak łady  G ra ficz n e  „Nowości* K raków , n i K az im ierza  W ielk iego  95.


